
przedpłata 
miesięcznie: 

w Radonia 2 korony 
za Bdn.do Jonu 251). 
zprzes. poczt. 2.5Bb. 
Egzem, pojed. 18 hal.
OGŁOSZENIA 
za wiersz petitowy 
l.b jego miejsce: 

l-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20 h.
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REDAKCJA otwarta eodziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. — — ...... -
.■„.i: ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu.

4<lre« Redakcji i IdminlNtruefi: ulica Laitfoelnka Nr.

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 24 b. m.: Na froncie wschodnim: Front - arcyks. Jó

zefa: Na wschód od Orsowy wojska austro węgiyslcie i niemieckie odrzuciły 
nieprzyjaciela. Także Turnu Severin jest w naszem posiadaniu. Wojska, 
posuwające się przez Crajową, dotarły do rteki Aluty swemi przedniotni ’stra- 
żami. W okolicy Komunik Valces nieprzyjaciel, jak poprzednio, stawia najza
ciętszy opór.

Front k«. Leopolda baw.: Nasz porucznik lotniczy Popelak, w czasie wy
cieczki wywiadowczej na północ od Brodów zaatakowany został przez 3 rosyj
skich lotników bojowych. Zmusił ich do ucieczki i do wylądowania w.locie 
spadowym pośród swych linji.

Na froncie włoskim: Po polepszeniu się niezwykle niepomyślnej pogody w 
ostatnim tygodniu, rozpoczęła się znowu walka armatuia w kilku odcinkach, 
zwłaszcza na wyżynie Karsu, atoli dotychczas nie wzmogła się do większej 
gwałtowności.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 24 h. m. Na froncie francuskim: W łuku Ypern i Wy- 

schaet chwilami odżyła akcja ogniowa. Na północ od Ancre wszczął się popołu 
dniu silny ogień, który przeniósł się także na brzeg południowy Kilka ataków 
angielskich nigdzie nie osągnęło naszych pozycji, przeważnie rałamały^się one ze 
stratami w naszym ogniu zaporowym. W lasku St. Pierre Vaast i na południe 
od Somme aż po okolicę Chaulnes, przy sprzyjającej pogodzie, toczyła się gwałto
wna walka armatnia.

Na Bałkanie: Na prawem skrzydle frontu Dobrudży wojska bułgarskie 
wyrzuciły w natarciu siły rosyjskie z przedpola naszych pozycji. Ttkże na 
innych punktach armji istnieje kontakt bojowy. Na<l Dunajem walki.

Między jeziorami Prespą i Cerną wielokrotnie silny (ogień armatni Czę
ściowe natarcia nieprzyjaciela na północo zachód od Monastyru i .po i Mikowo 
rozbiły się.

Przed pogrzebem 
cesarskim.

Wiedeń. (BK). Także wczoraj okok 
członków rodziny cesarskiej, zjawiło się 
na zaniku Schónbruńskim wiele oso
bistości, aby pożegnać zwłoki. W nocy, 
medaljonista nadworny, prof. Marschall 
zdjął maskę pośmiertną, ptczem prof. 
Kolisko dokonał w obecności lekarza 
przybocznego dr. Kerzla zabalsamowa
nia zwłok. Następnie ubrano Monar
chę w galowy mundur marszałka, uło
żono w czarną trumnę jedwabną i u- 
stawiono trumnę na czarnym postumen
cie. W poniedziałek, przed przenie
sieniem zwłok, trumna jedwabna wło
żona będzie w trumnę metalową, po- 
ęzent nastąpi pokropienie zwłok w 0- 
becności rodzi, y cesarskiej.

Ułożono już program pogrzebu. W 
poniedziałek o godz. 10 rano zwłoki 
przewiezione będą do kaplicy zam
kowej, gdzie będą eksponowane Pu
bliczność będzie mała dostęp w dn. 
28 i 29 od godz, 8 rano do godz. 6 
wieczór, a w dn. 30 b. m. od godz. 8 
rano do 12 w południe. Pogrzeb roz- 
pocznie się we czwartek 30 b. m. o 
godz. 3 po południu. Olbrzymi pochód 
rozpocznię się już przed godz. 2, a o 
godz. 3 stanie przed tumem św. Szcze

pana, gdzie oczekiwać będzie .na zwło 
ki cesarz Karol. W tumie odpraw’ 
arcybiskup dr. Piffl uroczyste nabożeń
stwo. poczem korowód pogrzebowy uda 
się do kościoła Kapucynów.

Policja czyni rozległe przygotowania 
do pogrzebu. Piechota będzie otwie
rać i zamykać pochód, konnica będzie 
towarzyszyć trumnie. W chwili złoże
nia trumny w krypcie cesarskiej, bić 
będą, we wszystkie dzwony.

We czwartek raao urządzono próbną 
jazdę galowego karawanu.

Wymiana depesz między ces. 
Wilhelmem i Karolem

Wiedeń. (BK:) Ges. Wilhelm wysto
sował do ces, Karola serdeczny telegram, 
w którym, oddając hołd pamięci ces. 
Franciszka Józefa, wyraża ces. Karolowi 
kondolencję z powodu śmierci Jego po
przednika. '

Ces. Karol odpowiedział telegramem, 
w którym wyraża życzenie, aby przyjaźń, 
jaka łączyło zmarłego z ces. Wilhel
mem, trwała nadal.
Cesarzowa niemiecka do ces. Ziły

Berlin. (BK.) „Nordd Allg Ztg“ 
donosi o wymianie . depesz kondolencyj
nych między cesarzową niemiecka Augu
stą a cesarzową Zitą z powodu śmierci 
ces. Franciszka Józefa.

każdą ilość kapusty surowej loco Radom.
Oferty do Redakcji 1 podaniem dokładnej 
ilości kapusty i cen pod literami S. R 

479-2

J. Kucharczewski o akcie
5 listopada.

Dziennik Szwajcarji niemieckiej „Neue 
Ziiricher Zeintufig" w artykule p. t. 
„Królestwo Polskie i Polacv“ N® 1801 
1 i8o5 z d. n-XI, podpisanym .1. N. 
[NunbergJ podaje ciekawy wywiad z po
litykami polskimi p. Janem Kucharzew- 
skim i Erazmem Piltzem. O pierwszym 
z nich pisze dziennikarz szwajcarski w 
ten sposób: .Znany warszawski historyk 
p. Jan Kucharzewski, posiadający w Pol
sce rozległe wpływy polityczne, od- 
daje obecnie od czasu wybuchu woj
ny usługi swej ojczyźnie na polu zagra
nicznej działalności publicystycznej i po
litycznej. Wydaje w Lozannie czasop. 
„Orła białego" (L’aigle bl nc) o którym 
pisaliśmy niedawno. Należy <’o tych 
polityków polskich, którzy sprawy na
rodowe Polaków bronią ze stanowiska 
niepodległości, skąd już samo przezsię 
wynika, ie rozwiąianiegjkwestji polskiej 
przez mocarstwa centralne nie wydaje 
mu się spełnieniem istotnych aspiracji 
narodowych Polaków*.

Dalej przytacza dosłownie opinje in
terlokutora: „Jednak kwestja polska
przez krok mocarstw centralnych uzy
skuje należne jej znaczenie międzynaro
dowe, dotychczas uparcie jej odmawia
ne. W ten sposób można oczekiwać 
pomyślnego jej rozwiązania w przyszło
ści. Jednocześnie Polacy otrzymają mo
żność organizowania swych narodowych 
instytucji w mniejszym lub większym 
stopniu, i to na terytorjum Polski Kon
gresowej, gdzie byli jej pozbawieni od 
lat dziesiątków. Że to wszystko nie 
będąc rozstrzygającem rozwiązaniem 
kwestji polskiej, stanowi dla niej plus, 
nie zaś uszczerbek, jasnem jest bez dal
szych wywodów.

Na całość narodu polskiego prokla
mowanie Królestwa Polskiego wywrze 
już przez to samo wpływ znaczny, że 
ożywi i wzmocni aspiracje Polaków pań
stwowe we wszystkich częściach kraju. 
Fakt ten inusiały sobie uświadamiać 
państwa centralne, czyniąc ten ważny 
krok. Musiała sobie zdawać sprawę, 
jakie rozgoryczenie i skutki wywołaćby 
musiało między Polakami niespełnienie 
obietnic, danych w tak uroczystej for
mie. Nie wyrzekliby się i wówczas 
swych narodowy*.h aspiracji; szukaliby 



2 GAZETA RADOMSKA. N“ 264

tylko w innej stronie urzeczywistnieni!. 
Jeżeliby więc mocarstwa centralne w 
chwili zawierania pokoju miały posiadać 
roztrzygający wpływ ns rozwiązanie 
kwestji polskiej, nie mogłyby już ze 
względu na interes własny uważać da
nych przyrzeczeń za niebyłe. Ale i w 
każdym inoym wypadku akt rządów 
sprzymierzonych przyniesie korzyść Po
lakom. Stan rzeczy przezeń utworzony, 
będzie musial być przyjęty, jako punkt 
wyjścia, jako minimum, przy każdem 
rozwiązaniu kwestji polskiej. Historja 
uczy, że los oddzielnych narodów kształ
tował się po wielkich wojnach 
według mocy i żywotności przez nich 
okazanej. Naród, który okazał s*'ą 
moc, cenią o wiele wyżej nawet jego 
właśni przeciwnicy, niż naród, który 
był jedynie biernym i bezsilnym przed
miotem oraz terenem zmagania się lu
dów. Taką bierną i poniżającą rolę od
grywała dotychczas Polaka w tej wol
nie. Nikt nie ośmielił się i nie pragnął 
dotąd powołać jej do czynnego udziału. 
Dziś dopiero dają jej możność odegra
nia czynnej roli w wojnie narodów. Z 
drugiej strony Polska będzie mogła, 
otrzymawszy instytucje narodo we, zwal
czyć przestarzały przesąd, że nie posia
da zd< loości i dojrzałości do rządzenia 
sama sobą.

O ożywienie Kółek 
Rolniczych.

Wyjątkowo niszczący wpływ wywar
ła wojna na stan naszego rolnictwa i 
stanu rolniczego. Wpływ ten jest dwo
jaki. Z jednej strony konieczności wo
jenne obniżyły i obniżają stało produk
cję naszych gospodarstw rolnych, z dru
giej strony duje się zauważyć bezprzy
kładne obniżenie się moralności stanu 
rolniczego—czego jaskrawym przykła
dem jest orgja spekulacyjna produkta
mi -róbiemi. Wśród wielkorolnych, a 
więc wśród środowiska na wskroś inte
ligentnego konieczną się okazała akcja, 
powiedzmy umornlniająca, a więc ode
zwy i uchwały, przeprowadzane przez 
odpowiednie korporacje i zgromadze
nia, akcja, którą każdy mieszkaniec 
wita z radością i która, ebeemy wie
rzyć, osiągnie swój cel.

Inaczej się nieco ma rzecz z mało
rolnymi, którzy w masie swej stano
wią element ciemny, do którego naj 
piękniejszo nawet odezwy nie trafią, 
a najkategoryczniojszo uchwały zie
mian nie zobowiążą. Na tym polu 
konieczna jest systematyczna praca, 
której zamodbywać niewoluo. W pierw
szym rzędzie pracę powyższą przepro
wadzić mogą Kółka Rolnicze. Nie 
miejsce tu na ro wodzenie się o meto
dach pracy tej — spełnią to zapewne 
organy specjalne—rzecz w tern, że pra
ca w Kółkach Rolniczych leży u nas 
odłogiem —wysiłki w celu wskrzeszenia 
jej nie są zbyt wielkie, a konieczność 
rozwinięcia jej i to już w czasie obec
nym ogromną.

Udało się nam zebrać nieco danych 
o działalności Kółek Rolniczych w zie
mi Radomskiej, w czasie toj wojny—a 
dane te obrazują dosadnie obecny o- 
braz praoy na polu Kółek Rolniczych.

Ogółem przed wybuchem wojuy funk
cjonowały w ziemi Radomskiej 63 Kół

ka Rolnicze, rozdzielone na poszcze
gólne powiaty w sposób następujący: 
pow. Radomski 9; Iłżecki 7; Kozienic- 
ki 11; Konecki 6; Opoczyński ó; Opa
towski 13 i Sandomierski 12. Kiero
wali temi kółkami, jako ich prezesi, 
ziemianie, księża i chłopi. Stosownie 
do stanu kierownika mieliśmy kółek 
kierowanych przez chłopów 2, przez 
księży 13, przez obywateli ziemskich 43; 
brak wiadomości o prezesach 5 kółek. 
Obecnie funkcjonuje (za funkcjonowa
nie uważamy więcej lub mniej regular
ne odbywanie zebrań) “25 Kółek Rolni
czych, reszta, t. j. 38, funkcjonować 
przeetała. Zaznaczyć należy, że oba 
Kółka prowadzone przez chłopów funk
cjonują, bez przerwy.

Powyższe dane' wskazują natą na pe
wien wysiłek w uruchomieniu jedynej 
fachowej i obejmującej szerokie masy 
chłopskie organizacji, wysiłek ten jed
nak nie osiągnął pełni celu. Sądzić 
jednak uależy, że równolegle z coraz 
to większym budzeniem się tycia spo
łecznego i ta ważna placówka będzię 
docenioną, a praca w jej ramach zo
stanie podjętą. (mi).

MoIew 1 powodu zgonu Cesarza
Pisma lubelskie donoszą:
W imieniu Głównego Komitetu Ra

tunkowego zjawili się w gmachu Gene
ralnego Gubernatorstwa pp. Jan Stecki 
i Tadeusz Rojowski, aby na ręce Gene
ralnego Gubernatora, Szefa Cywilnego i 
Zastępcy Ministra spraw zagranicznych 
bar. Hoedinka złożyć kondolencję z po
wodu zgodu Cesarza Franciszka Józe
fa I.

Podczas przyjęcia Deputacji przemó
wił prezes Stecki w następujący sposób: 
Świadomi ogromej straty, jaką poniosła 
austrjacko-węgierska Monarchja, wskutek 
zgonu swego Władcy, wyrażamy ni- 
niejszem Waszej Ekselencji nasze głębo
kie współczucie, które jest tembardziej 
uzasadnione, że zmarły Cesarz przez ca
ły czas Swego długiego panowania był 
zawsze aż do ostatniej chwili wobec 
narodu polskiego sprawiedliwym 1 Po
lacy, żyjący pod Jego berłem, cieszyli 
się stale Jego łaskawą opieką.

Na przemówienie to odpowiedział Je- 
neralny Gubernator Eksc. Kuk, kończąc 
słowami:

„W tej ciężkiej dla nas wszyskićh 
godzinie jest to dla mtfe prawdziwą 
pociechą, że także Polacy tego kraju 
odczuwają w całej pełni, co Zmarły Mo
narcha u schyłku Swego Żywota dla 
nich zdziałał i że przez wyrażenie swe
go współczucia pomogą nam znosić na
szą wielką boleść’*

W imieniu Miejskiego Komitetu Ra
tunkowego w Lublinie złożyli kondo
lencję na ręce Jencralnego Gubernatora 
Prezes Bolesław Sekutowicz i Jan Tur- 
czynnwicz.

Zjazd włościan
w Warszawie

Jutro, w niedzielę dn. 26 listopada 
r. b. o godz. 9-ej rano odbędzie Bię w 
Warszawie w sali „Filharmonji" wielki 
zjazd włościan z całego Królestwa Pol

skiego. Spodziewany jest przyjazd kil
ku tysięcy włościan ze wszystkich ziem 
polskich. Tematem obrad będzie spra
wa urządzenia Państwa Polskiego.

Z okupacji austrjackiej, zwłaszcza z 
lubelskiego, wybiera się na ten zjazd 
kilkuset włościan. Bilety jazdy do 
Warszawy i z powrotem na miejsce— 
bezpłatne. Osobnych paszportów nie 
potrzeba. Wystarczą zwyczajne karty 
tożsamości, wydane przez gminę Na
leży zebrać ze sobą jedzenia na dwa 
dni.

Ze spraw politycznych.
4- Koło międzypartyjne przestało ist

nieć. Jak wiadomo, stronnictwa poli 
tyczne polskie do utworzenia się Rady 
Narodowej tworzyły trzy ugrupowania: 
stronnictwa prawicy grupowały się w tzw. 
„Kole Międzypartyjnym"; centrum sta
nowiła Liga Państwowości Polskiej, le
wicę' Centralny Komitet Narodowy. 
Obecnie, jak donosi „Kurjer Polski", z 
Koła Międzypartyjnego wystąpiły 19 
b. m. „Stronnictwo Narodowe" i „Zje
dnoczenie Postępowe", dawniej zasjuż 
ustąpiło z tej organizacji „Stronnictwo 
Pracy Narodowej".

W ten sposób w Kole Międzypartyj- 
nein pozostają realiści, narodowi demo
kraci i drepcąca przy nich Polska Par- 
tja Postępowa. Co się tyczy prowin
cjonalnego „Zjednoczenia Narodowego", 
to było ono zawsze podejrzewane, że 
stanowi odłam Endecji. Teraz się oka- 
że, czy przypuszczenie to było słuszne, 
czy też na rzeczywistości nie oparte.

Koło Międzypartyjne przestaje, jako 
takie, istnieć. Trzy pokrewne ugrupo
wania,“-które w nim narazić pozostają, 
Die są w stanie nadać tej organizacji 
charakteru międzypartyjnego. Ukon
stytuowanie się Rady Narodowej wy
jaśnia i utrwala wewnętrzną sytuację 
polityczną. Objęła ona wszystkie kie
runki zorganizowanej myśli politycznej, 
stojące na gruncie realizacji Niepodle
głego Państwa Polskiego, od prawicy, 
aż do skrajnej lewicy. Na uboczu po
zostają adherenci polityki pp. Dmow
skiego i Zygm. hr. Wielopolskiego.

4- Ofiarność Galicji na cele narodo
we P. Marceli Dutkiewicz, znany kupiec 
krakowski z Rynku głównego, linia 
A —- B, złożył w prezydyum mia
sta kwotę 1.000 k. na cele armji pol
skiej.

Stanisław Henryk hr. Badeni, prócz 
świeżo ofiarowanych na ręce przewodni
czącego Departamentu opieki N. K. N. p. 
d-ra Jana Hupki 5oo k. złożył teraz na 
inwalidów legjonowych do rozporządze
nia Departamentu opieki kwotę 100 k.

Jan Michalik, właściciel cukierni, ofia
rował Departamentowi opieki na inwa
lidów legjonowych z5o k.

Z ruchu wyborczego.

Stowarzyszenie Handlowców a Zjed
noczony Komitet wyborczy. Jak w 
swoim czasie donosiliśmy, na ogólnem 
zebraniu Stówarz. Handlowców posta
nowiono 29 głosami przeciw 20 wysłać 
delegatów do Zjednoczonego Komitetu 
wyborczego. Delegaci w osobach pp. 
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dr. Kelles-Krauza, Czoja i Normarka 
zgłosili akces imieniem Towarzystwa, 
lecz w Komitecie odpowiedziano im, że 
może on przyjąć tylko jednego przed
stawiciela Stów. Wobec tak niespo
dziewanego postawienia sprawy, delega
ci odmówili akcesu i postanowili od
wołać się po instrukcję do Stowarzy
szenia.

Przyczyną takiego potraktowania po
ważnej organizacji jest prawdopodob
nie fakt, że do Komitetu Zjednoczone
go zgłosiło się kilkanaście cechów, re
prezentujących mniejszą lub większą 
liczbę członków. Menerzy Komitetu, 
obawiając się widocznie zmaj iryzowa- 
nia przez delegatów cechowych, na wy
padek, gdyby one wysłały po trzech 
ludzi, zmienili zaiadę udziału organi
zacji w Komitecie, i postanowili na 
wszelki wypadek dopuścić tylko po jed
nym delegacie. Tę zasadę zastosowa
no nieoczekiwanie także do Stowarz. 
Handl. Należałoby ją jednak zastoso
wać i do innych także organizacji, za
siadających w Komitecie. Wątpimy 
jednak, aby to uczyniono.

Na powyższym przykładzie okazuje 
się, jakie tendencje panują w Komite
cie Zjednoczonym. Pragnie się sku
pić różne organizacje o sprzecznych 
niekiedy interesach gospodarczych, lecz 
już obecnie stosuje się do nich różną 
miarę, kwalifikując je niejako na or
ganizacje 1 i II klasy.

Nie wiomy, jakie stanowisko zajmie 
Stów. Handlowców. Sądzimy jednak, 
że najodpowiedniejszem—zwłaszcza po 
takiem doświadczeniu—byłoby pozosta
wienie członkom swobody przy wybo
rach, co w zupełności odpowiada cha
rakterowi Stów., jako organizacji za
wodowej. Takie stanowisko /.ujęło 
Stów. Prawników, a zdaje się, żC jego 
pogląd powinien być w tym względzie 
miarodajnym.

Ogłoszenie komisarza wyborczego — 
Na mucach miasta ukazało się ogło
szenie komisarza wyborczego, sekreta
rza namiestnictwa p. Bilskiego, nastę
pującej treści:

1) Wszystkim osobom wpisanym do 
list wyborczych Magistrat miasta Ra
domia doręczy legitymacje wyborcze 
do mieszkań. Legitymacje niedoręczo- 
ne do dn. 27 listopada 1916 r. włącz
nie należy odbierać w Magistracie w 
biurze kwaterunkowem od godz. 9 do 
12 w południe.

2) Termin wnoszenia list kandyda
tów dla kurji H-ej do V-.ej wyznacza 
się na czas od 25 listopada do 2 gru 
dnia włącznie r. b. Listy te wnosić 
należy na ręce Komisarza wyborczego 
w powyższym terminie od godz. 10 ej 
do 12 ej w południe w biurze Komen
dy obwodowej.

OMąttoniego
ieSShilbiEfszczawa 
Generalny zastępca dla Krilawitwa Pelckleje

Karol Schopper, Kraków, ul. Karmelicka 33. 1

Z MIASTA.
Kalendarzyk. Dziś: sobota 25 listopad, Ka

tarzyny P. M., Erazma M. sł.: Chwalimira.
Wschód słońca g. 7 m. OS zachód g. 3 m. 46.
Wspominki historyczne. 186m. Otwarcie 

Szkoły Głównej.
— Z kroniki żałobnej, ś. p. Feliks 

Tarnowski, lat 60, podczas 27 letniej 
pracy w Magistracie wysłużył pełną 
emeryturę, pozostając na posadzie lat 
41. S. p. Tarnowski osierocił umy
słowo chorą żonę, pięć córek i syna.

S. p. Tarnowski był członkiem „Lu- 
tni“, gdzie od lat wielu brał udział w 
chórach

— Obchód rocznicy listopadowej. Jak 
się dowiadujemy, za inicjatywą Ligi 
Kobiet utworzył się Komitet organizu
jący obchód rocznicy wybuchu powsta
nia 30 roku. Po za uroczystościami 
kościelnemi ma być urządzony uroczy
sty wieczór z produkcjami artystyczne- 
mi i wydana jednodniówka, poświęcona 
pamięci listopadowego powstania.

— W Towarzystwie Ogrodn czem od
będzie się w niedzielę, dn. 26 b. m. 
ogólne zebrauie członków Tow. w celu 
omówienia kandydatur do Rady miej
skiej, Początek zebrania punktualnie o 
godz. 3 po południu w lokalu własnym 
Lubelska 50.

— Kursy dla pomocników mierniczych 
i rysowników, organizowane przez Wy
dział Budowlany Głównego Komitetu 
Ratunkowego w celu zwiększenia ilości 
sił technicznych, tak niezbędnych przy 
oczekującej nas odbudowie kraju, dn. 4 
grudnia zostaną uruchomione. Zarząd 
Kursów stanowią pp.: T. Rojowski, A. 
Bronikowski, W. Zaleski, F. Bańkow
ski. B. Giłiczyński i M. Wyszomirski. 
Kierownictwo zostało powierzone p. B. 
Giliczyńskiemu.

Z powodu trudności skomunikowania 
się z kandydatami zainiejscowemi, ter
min zapisów przedłużony został do du. 
1 grudnia, w którym tb dniu, stosow- 
nio do zamieszczonego ogłoszenia nale
ży się zgłaszać do Biura Wydziału Bu
dowlanego w celu otrzymania karty 
wstępu.

Nowej placówce, mającej przygoto
wać pożytecznych dla kra/i pracowni
ków, życzymy powodzenia.

— Potrzeba kolektorów loteryjnych. 
Jak donoszą pisma warszawskie, w Ra
dzie Głównej Opiekuńczej, organizującej 
loterję klasową postanowiono, aby 
sprzedaż losów powierzyć wyłącznie o- 
sobom ubogim, któreby z tego źródła 
mogły czerpać pewne środki do życia. 
Ale tu się wyłania zarazem ciężka 
kwestja! Kto za owych kolektorów skła
dać będzie wymagalną kaucję, skoro 
oni sami nie posiadają odpowiedniego 
funduszu? Istnieje bowiem obawa, aby 
kolektorzy tacy nie byli zmuszeni 
wpaść w ręce spekulantów, którzyby 
za nich złożyli kaucję, a wzamian za 
to przyjęliby od nich losy, jak się to 
działo w czasach przedwojennych. Rada 
Opiekuńcza będzie myślała nad wyna
lezieniem jakiegoś sposobu wyjścia w 
tym względzie, a w każdym razie spo
dziewać się należy, że zamysł powie
rzenia sprzedaży losów osobom najbar
dziej potrzebującym utrzyma się w 
całej rozciągłości. Dowiadujemy się da
lej, że w kolektę udzielać się będzie 
najmniej losów 20, na co wymagalna 
będzie kaucja w sumie 300 rb., w go
tówce lub papierach procentowych

— Informacje o podróży. We wszel
kich sprawach tyczących się podróży 
zwracać się należy do miejscowych 
władz wojskowych. Jak ogłaszają dzien
niki urzędowe, wszelkie zapytania w 
tej kwestji skierowane wprost do Na
czelnej Komendy Armji, pozostaną bez 
odpowiedzi.

— Wybryki uliczników. Obserwator 
życia ulicy mógł zauważyć „sezony1* 
zabaw i wybryków uliczników. Nie raz 
musieliśmy wzywać o ukrócenie tych 
wybryków, mogących często być przy
czyną nieszczęśliwego wypadku. Przed
wczoraj rozpoczął się nowy „sezon“ 
ulicznikowski, polega on na rzucaniu 
małych petard, zwanych „żabkami**, pod 
nogi przechodniom. Wybryk teu stał 
się przyczyną wielu nieprzyjemności. 
Zaalarmowana hukiem żandarmerja w 
zgiełku, spowodowanym przez detona
cje petard, zaaresztowała paru prze
chodniów, którzy dopiero po wyjaśnie
niu przyczyny detonacji zostali uwol
nieni.

— Kradzieże, w ubiegły czwartek na 
świńskim targowisku niewiadomi złodzieje 
skradli gospodarzowi wsi Wola-Owadow- 
ska gm. Kozłów Józefowi Monkosa 3 letnią 
klacz karą, tylne i przednie nogi pałąko
wate, wartości rb. 450, wóz lekki—war
tości rb. 50.

W nocy ż 22 na 24 gospodarzowi 
A. Gospodarczyk z Zatopolice, gm. Za
krzew, skradziono ogiera lat 5 maści ka- 
rej, wartości rb. 600.

Z ziemi Radomskiej.
-j- Za dzieciobójstwo. Sąd wojskowy 

przy Komendzie Obwodowej w Opatowie 
skazał Marjarinę Linek na 1 rok ciężkie
go więzienia za zbrodnię dzieciobójstwa.

4- Kary za nieprzestrzeganie przepi
sów o handlu towarami pierwszej po
trzeby. Komenda Obwodowa w Wierzbniku 
ukarała za nie wywieszenie tablic z cena
mi maksyinalnemi i orjentacyjnemi 18 tu 
właścicieli sklepów w Wierzbniku na, 
grzywnę w wysokości 10 rb. każdy lub 
2 dni aresztu.

TELEGRAMY

lulament ces. Franciszka Józela
Wiedeń. (BK.) „Wiener Ztg1* dono

si, że w testamencie ces. Franciszka Jó
zefa znajdują się słowa pożegnania do 
ludów Jego, armji i floty: „Moim ukocha
nym ludom wyrażam pełną podziękę za 
wieroą miłość, jaką okazywali Mnie i 
Mojemu Domowi w dniach szczęśliwych 
i w czasach przykrych. Świadomość 
tego przywiązania sprawiła ulgę Moje 
mu sercu i umocniała Mnie w wypeł
nianiu ciężkich obowiązków rządzenia. 
Niech tę sama. myśl patrjotyczną 
zachowają dla Mojego następcy w rzą
dach.

Chorągwie cesarza dla Legjonów 
polskich.

Kraków. Prezydjum N. K. N. otrzy
mało zawiadomienie, że zmarły Cesarz 
ofiarował bohaterskim Legjottom polskim 
chorągwie, które im zostaną wręczone przy 
wcieleniu ich do ąrmji polskiej
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Król hiszpański ma przybyć 
na pogrzeb.

Wiedeń, w kołach dyplomatycznych 
omawiają kwestję, czy koalicja zgodzi się 
na przejazd króla hiszpańskiego, który 
pragnie osobiście wziąć udział w pogrze
bie i czy nie zeehce w tem widzieć na
ruszenia neutralności.

Przybycie kr. la bnłgarskiego na pog
rzeb jest prawie pewne. Sułtana zastąpi 
jeden z książąt cesarskich.

Sejm węgierski weźmie korporatywnie 
udział w pogrzebie.
Przysięga cesarza na konstytucję.

Wiedeń. (BK) „Wiener Ztg.-1 ogłasza 
pismo odręczne cesarza do prez. min. Koer- 
bera, którego wzywa do przedstawienia 
wniosków co do zaprzysiężenis konsty
tucji po myśli ustawy zasadniczej.

Rozkazy do wojsk
Wiedeń. (BK.) Dziennik wojskowy 

Streufflersa ogłasza rozkaz nowego ce
sarza Karola do armji z powodu śmier
ci ces. Franciszka Józefa. Cesarz wzy
wa armje do dalszej bohaterskiej walki.

Berlin. (BK) Również ces. Wilhelm 
wydał z tej okazji rozkaz do swych 
wojsk, w którym zarządza dla wszy
stkich wojsk 14 dniową żałobę, zaś dla 
głównej kwatery i dwóch pułków, któ
rych właścicielem był zmarły Monarcha, 
3-tygodniową żałobę,
Prasa włoska o zgo. io Cesarza.
LuganO. (BK). Wynurzenia prasy' 

włoskiej o zgonie ces. Franciszka Jó
zefa nie okazują nawet owego pełnego 
szacunku umiarkowania, jakie po wszyst
kie czasy wszystkie narody okazywały 
zmarłemu. Pisma włoskie pełne są 
brutalnych zniewag, dotyczących oso
bistego dynastycznego i politycznego 
charakteru zmarłego Monarchy i zdra
dzają ślady owego ducha, dla którego 
najnaturalniejszym żywiołem są rewo
lucje, zamachy i wierołomstwo

Dni Dezmiw m Francji i flaglii.
Paryż (BK) „Teńjps,‘ donosi, że Rada 

ministrów postanowiła między inuemi, 
zaprowadzenie jednego gatunku chleba, 

, oraz zamknięcie sklepów z mięsem i rzeź
ni przez dwa dni na tydzień.

Londyn. (BK) Prezydent urzędu dla 
handlu, Runciman, oświadczył na zebraniu 
hotelarzy, że obiady jmuszą być bardzo 
uproszzeone. Muszą być również wprowa
dzone dwa dni bezmięsne w tygodniu.

S.czególy zatonięcia okrętu 
szpitalnego.

Londyn. (BK; Admiralicja donosi, że 
angielski okręt szpitalny „Britaunic“ 
(4750 ton) zatonął zraua 21-go' listopada 
na .morzu Egejskiem wskutek miny lub 
topedy. Uratowano 1 10t> osób, z których 
28 jest poranionych. Istnieje przypusz
czenie, że 58 osób zginęło.

Luganu. (BK). O katastrofie „Britąn- 
nic“ donoszą z Aten, że nastąpiły dwie 
eksplozje i okr;t zatonął w ciągu 50 mi
nut. Okręt prosił o pomoc przy pomocy 
telegratu iskrowego Łódź torpedowa z 
Keratsiui miała pospieszyć z pomocą., kie
dy drugi telegram iskrowy odwołał woła
nie o pomoc. Zdaje się, że telegram ten 
wysiała nieprzyjacielska łódź p.idwodna. 
Liczbę ofiar podają na 250 osób.

Berlin (BK) B. Wolfia donosi, że po
jemność zatopionego okrętu angielskiego 
„Britannic41 wynosi 47.500 tono, a oie 
4.500, jak doniosła depesza z Londynu.-

Rozkaz króla bułgarskiego
Sofia (BK) Król wydal rozkaz do wal

czącej z Rumunami trzeciej armji, w 
którym mówi: Rumuni napadli na nas, 
aby podjąć swe rozbójnicze dzieło z ro
ku 1913. Ich bezwstydność była bez
przykładną, ale także bezprzykładną by
ła siła orkanu, który wymiótł hordy nie- 
rzyjacielskie z Dobrudży. Wspierani po
tężnie przez dzielnych sprzymierzeńców, 
dokonaliście dzieł, które stanowią najpię- 
kniejsze chwile w historji naszych wojen.

W Grecji
Ateny. (BK.) B. Reutera donosi dn. 

ż3 bm. popołudniu oddział marynarzy 
francuskich obsadził dworzec kolei pe- 
loponeskiej.

Paryż (BK) „Temps" donosi z Salonik: 
Oddziały francuskie obsadziły wsi strefy 
neutralnej. Wier e królowi wojsko grec
kie me chciało się wycofać, tłumacząc 
się, że nie otrzymało rozkazu z Aten.

Na morzu
Rzym. (BK). Pisma włoskie donoszą, 

że parowiec grecki „Elysios“ w dro
dze do Marsylji musiał wydać niemiec
kiej łodzi podwodnej 110 worków pocz
towych, a resztę rzucić w morze.

WYKŁADY
li M fe iiiiuIh «■! fl i uniikii«Hiiii 

rozpoczną się d. 4 Grudnia 1916 r.
Kandydaci, zarisani na kurs dla rysownikiw winni się zgłosić d. 1 grudnia 

o godz. 4 ej po poł., ;apisani zaś na kurs dia pomocników mierniczych tegoż 
dnia o godz. 6-ej po poł., do Biura Wydziału Budowlanego (Krak. Przedmieście 47) 
w celu złożenia dokumentów i otrzymania karty wstępu. •

Zapisy trwają do d. I Grudnia -s-i 
codzieniie od godz. 6 do 7 ej wieczorem w Biurze Wydziału Budowlanego,

= Wszelkie gatunki bibułki do papierosów
stale do nabycia

■ • I

u Zygnunta Eislera,
Fabryka bibułki do papierosów

Wiedeń X Klausenburgerstr. 39. 2

Parowiec grecki „Sparta“ zatonął 
skutkiem eksplozji.

Ogłoszenia.

WAŻN Edla mających kre
wnych w Ameryce! 

Kto pragnie porozumieć się z krewnymi 
w Ameryce w celu otrzymania od nich 
pieniędzy, osiągnąć inoże skutek łatwo i 
bez kosztów. Należy list, Dapisany po 
polsku, zawierający jedynie wiadomości 
rodzinne, prośbę o przysłanie pieniędzy, 
oraz szczegóły: 1) Imię, nazwisko i adres 
krewnego w Ameryce. 2) Własne imię, 
adres, imiona dzieci lub rodzeństwa, wło
żyć do koperty zaadresowanej do krewne
go i wysłać to razem w drugiej kopercie 
zaadresowanej da: Henry C. Zaro pr. 
adr. Zentralsparkasse Wien I, Wipplingar- 
strasse 8. 405—15

Jn.ikinnn kartę tożsamości wyda- Zgubiono ką przez Magistrat m. 
Radomia za N= 658o w d. t 1 -IX 1916 r. 
na imię Walentego Sikorskiego.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za Dozwoleniem cenzurr wojennej.

Druk „J. K. Trzebiński“-Radom


